,,Żabrycha, Henio i Hipolit”

Dawno, dawno temu za górami za lasami i wieloma galaktykami była sobie wielka żaba o imieniu Żabrycha.
Pewnego poranka Żabrycha poszła sobie nad małe jeziorko. Codziennie polowała tam na muchy. To był jej ulubiony przysmak. Spotkała raz drugą wielką żabę, która się nazywała Hipolit. Hipolit nie miał żony. Postanowił więc pójść do wróżbity Henia, który był słynnym hiromantą i zapytać o swoją przyszłość.
- Heniu, czy mógłbyś mi powiedzieć, jaką będę miał żonę i czy będę bogaty? – zapytał zaciekawiony Hipolit.
- Dobrze, Hipolicie już patrzę. – odpowiedział Heniu.
- Karty pokazują, że będziesz miał żonę o imieniu Żabrycha i ona też chodzi codziennie rano na jeziorko tak jak ty. – powiedział Heniu.
- Zaraz, zaraz… - pomyślał Hipolit. To chyba ta żaba, którą widziałem, jak łapała muchy!
- Dzięki Heniu!! – powiedział Hipolit i od razu pobiegł nad jeziorko.
Hipolit dotarł nad jeziorko i szuka Żabrychy i nagle zauważył Żabrychę, jak wracała już do domu po udanym polowaniu na muchy i pobiegł do Żabrychy.
- Żabrycha! Żabrycha!
- Słucham? – odpowiedziała Żabrycha.
- Eee… Chciałem Ci coś powiedzieć, zakochałem się w Tobie. – powiedział zakochany Hipolit.
- Tak się składa, że odkąd Ciebie zobaczyłam się w Tobie zakochałam…
Może jednak zamieszkamy razem?
Hmm… Oczywiście! – powiedział Hipolit. 
	Od tego momentu żyli ze sobą długo i szczęśliwie.


                                          
[bookmark: _GoBack]KONIEC
